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•PROTEST DZIENNIKARZY IT.ZEOIWKO METODOM SOWIECKIM ...
p % * W i 'Nowy Jork 18.V, Preisa amerykańska donosi, że czterdzies­

tu kilku dziennikarzy, akredytowanych przy kwaterze głów­
nej gen, Eisenhowera, ogłosiło protest przeciwko obecnej 
praktyce, stosowanej wobec przedstawicieli prasy na tere­
nie Europy, Protest stwierdza, że podczas gdy dziennika* 
rzy sowieccy dopuszozani są bez żadnych ograniczeń na te­
reny za^te przez zachodnich aliantów , to przedstawicie­
le prasy amerykańskiej i brytyjskiej nie mają żadnego do­
stępu do terytoriów okupowanych przez wojska sowieokie^ 
Naczelne organizacje dziennikarskie V.’. Brytanii i St. 
Zjednoczonych porozumiały‘się ze^sobą w tej sprawie i po­
stanowiły wystąpić do swych rządów o zaprotestowanie wo­
bec Moskwy przeciwko takiemu stanowi rzeczy,

MASOWE OBŁAW NA ZBRODNIARZY WOJENNYCH
L -■ ,i '
Londyn 18,V. Władze sojusznicze na terenie Niemiec pro­

wadzą energiczną akcję, mająoą na celu wykiyóie i ujęcie 
zbrodniarzy wojennych. Przeprowadzono masow« obławy w 
wyniku który «h aresztowano wielu członków Gestapo. Spe­
cjalne oddziały detektywów amerykańskich, władających 
biegle Językiem niemieckim, prowadzi na terenie Niemiec 
akcję wyTdtywfenia zbrodniarzy wojennych, W lasach Schles­
wig Holstein ujętof 50'Q dzłorikor* przyboczne j gwardii 
Hitlera, Na wyspie Norästrond umieszczono tysiące człon 
ków S.S», którzy dostali 
się w ręce II armii liry ty j

STALIN DAJE 
WYMIJAJĄCE
Sztokholm

ODPOWIEDZI 
18. V.Radio"

szwed*fcie donosi, że am- 
• basady brytyjska i amery­
kańska w Moskwie czynią 
nadal wszelkie wysiłki, 
aby doprowadzić do spot­
kania Trumana, Ch»irohilla 
i Stalina jeszoze w  cią­
gu tego miesiąca. Kores­
pondenci prasy szwedzkiej 
donoszą z Londynu, że Sta­
lin , jak dotychczas, da­
je . wy mi ja jąc e odpowiedz i 
zarówno 0 0  do miejsca jak 
i terminu spotkania.

TITO USTĄPI ?
Sztokholm l8.V, Prasa 

szwedzka donosi, że Tito 
zastosuje się do żądania 
Anglii i Ameryki w sprar- 
wie wycofania jego wojsk 
z Tryjestu. Podobno w os­
tatniej chwili Moskwa nie 
podtrzymała żądań Tity.

skiej. Jeńcy «i odseparowa 
ni są zupełnie p<| żołnie- 
rzy W e U m c h t u ♦ Teren wys­
py Nordstrand jest tkalis 
ty, nie. ma tam koszar,osło 
nkowie S.S, nie otrzymali 
też namiotów. Gen .Eisenho 
wer wydał dziś zakaz salu­
towania ofioerom i jakim- 
kowiek funkcjonarjuszom 
niemieckim.
S ztokholm 18 ,Y .Prasa 

s zwedzka donosi, Że pro'*«- 
sy niemieckich zbrodniarzy 
wojennych na terytoriach, 
zajętych przez wojska bry­
tyjskie i ameiy kański w, 
odbędą się s zyb cie j, niż 
na ob s zar ach okupow any ch 
przez Rosjan. Dzienniki 
zwracają uwagę, że ze stro­
ny sowieckiej ni« dotyohsh 
czas nie słychać, o teg»' ro­
dzaju prooe«ach.

KONFERENCJA PRASOWA U GEN. 
BOR-rA)lviQRQbSKIEGO - patrz 
strona 2.

NIEMCY DEKORUJĄ WILHELMSHAVEN POLSKIMI FLnGiJII 
Zecerzy niemieccy składają polski łl Dziennik Żołnierza-”

Londyn 18.V ■ Korespondent M Daily Telegraph” donosi: 
Dowództwo re jonu Wilhelmshaven spoozywa w rękach płk. 
Grudzińskiego, któremu podlega 1.500 żołnierzy polskich. 
Rozbroili oni 3 0  tys. żołnierzy niemieckich i 6 tys. 
marynarzy. Poza tymi żołnierzami niemieckimi Polacy spra­
wują kontrolę nad 20 tys. miejscowej ludności i 9 tys. 
robotników cudzoziemskich. Gdy zapowiedziany był przyjazd 
do Wilhelmshaven gen. Maczka płk, Grudzieński r ttądał » 
od burmistrza, aby miasto udekorowane zostało polskimi / 
chorągwiami i to dokładnie tak, jak dekorowano je oho- 
rągwiami ze swastyką na największe uroczystości narodo­
wo socjalistyczne, t.j. 0 0  10 m. jedna chorągiew. Bur­
mistrz oświadczył, że trudno mu będzie wykonać rozkaz, 
gdyż nie ©a tylu biało - czerwonych flag. Usłyszał w 
odpowiedzi, że płk. Grudziński nie będzie się tą spra­
wą zajmował i stanowić ma ona wyłączne zmartwienie bur­
mistrza i mieszkańców miasta. Nazajutrz o 7 rano Wilhelm­
shaven tonęło w powodzi chorągwi biało - czerwonych, 
które Niemcy udzyli w ciągu noc^,

Londyn 18« Vl Żaden z dzienników polskich nie posiadał 
od tak luksusowej drukami, w Jakiej drukuje
się obecnie "Dziennik Żołnierza” w Wilhelmshaven.
Sześciu zecerów niemieckich składa .gazetę pod kontrolą 
zeoerów polskich. Redakcja zastała drukarnię w stanie 
tak doskonałym, że natyohirri-â h-możriii było uruchomić^ 
wszystkie jej urzącLzenia. v

\



konferencja' frasow* u gen. bor - komdrowskiigo
Londyn 18 ,V, W dniu dzisiejszym odbyła sic konferencja prasowa u Naczelnego Xt<3\i& 

gen. Tadeusza Bor - Komorowskiego. W ośvriodc zeniu, złożonym przedstawicielom prasy, 
gen. Bor - Komorowski stwierdził, że dowództwo Armii Krajowej objął w roku 1943 po 
aresztowaniu gen. Stefana Roweckiego, W tymże roku gen. Bor - Komorowski rozkazał 
terytorialnym dowódcom Armii Krajowej przejść do otwartej walki z NiCWcami-. M.ic.li oni 
współpracować z wojskami sowieckimi w miaro zbliżania sir frontu. Terenem operacyjnym 
sił, podległych gen. Bor - Komorowskiemu, był cały obszar Polski. Działania Ar mi i Kra­
jowej posiadały doniosłe znaczenie, gdyż odbywały się na tyłach frontu wschodniego. 
Wywiad polski po za terenem Rzeczypospolitej obejmował wschodnie Niemcy i część Ro­
sji zajętą przez Niemców. Naczelnemu dowództwu wojsk sojuszniczych dostarczono wie­
le cennych danyoh o ruchach armii niemieckiej, składach zaopatrzenia, łączności, ru- 
ohach okrętów na Bałtyku i W lipou 1944 r. wysłano do Londynu szczegółowy opis
niemieokioh pocisków rakietowych. Gen. Bor - Komorowski wyraził żal, że współpraca 
z wojskami sowieckimi w polu nie została doprowadzona do trwałej wąpołpracy na wyższych 
szczeblach. Zarowno gen. Rowecki jak i gen. Bor - Komorowski odrzucali kategorycznie 
liczne propozycje Niemców wspołpraoy przeciwko Sowietom. Dowódcy Armii Krajowej posia­
dali oodzienną łączność radiową z Naczelnym Wodzem i rządem polskim w Londynie. Mówiąc 
o powstaniu warszawskim, gen. Bor - Komorowski oświadczył, że liczył na natychmiastowe 
wsparcie ze stroi\y wojsk sowieckich. Nacz»-lry Wódz oświadczył, że nie ohoe w obecnej 
chwili ani podnosić ani też odpierać oskarżeń . Stwierdza natomiast, że Polska zro­
biła wszystko, aby wszystkimi swymi siłami wziąć udział w oswobodzeniu ziemi pols­
kiej i aby umożliwić porozumienie polsko - sowieckie, oparte na wąpolnej walce z Niem­
cami. Na zakończenie gen. Bor - Komorowski wyraził uznanie dla lotnictwa brytyjskiego, 
podziękował lotnikom, którzy nieśli pomoc Warszawie, oraz stwierdził, że żołnierze 
Armii Krajowej czerpali swą nadzieję z autorytetu moralnego W.Brytanii' i St.Zjedno­
czonych oraz ich przywódców.

GIN. ANDERS W OBOZIE W MURNaU

Londyn 18.V. Gen. Anders udał się. samolotem z Paryża 
do obozu polskich jenoów wojennych w Murnau, Trasa lo­
tu jjrowadziła nad Nanoyy Wogezarni,' Strasburgiem do Mo­
nachium. Nad Daohau samolot zatoczył dwa koła nad 
tą częścią obozu, w której znajdowali się Polacy, wię­
zieni przez Niemców. Z Monachium do Murnau gen, Anders 
udał sic samochodem. Przyjazd jego nie był zapov'dedziany 
i generał przechodził przez pevden czas 'Mkn ulioafli ofcozu. 
Gdy poznany został przez oficerów, w ciągu kilku chwil 
zebrał się na dziedzińcu wielo tysięczny tłum. W Murnau 
znajdowało się około 6 ty a. oficerów polskich, którzy od 
kampanii wrześniowej pozbawieni byli wszelkich wiadomoś­
ci ze świata. Przemawiając' do zebrnhyoh gen. Anders 
zobrazował polski wysiłek wojenny oraz przedstawił sytu­
ację w Kraju, który mimo cierpień ofiar i walki - nie do­
czekał się dotychczas wyzwolenia i wolności. ¥ podnios­
łym nastroju zebrani oficerowie odśpiewali hymn narodo­
wy. ' .

' FLOTA ’ BRYTYJSKA XI ZATCCE MALAJA

Londyn 18,V, Okryty i samoloty, należące do floty 
wsohodnioh Indii Holenderskich zatopiły u wybrzeży wysp 
Malajskich krążownik japoński o pojemności 10 tys. ton. 
Jest to pierwszy wypadek od lutego 1942 r, przedarcia 
się okrętów^bry-ty jskich na Zatokę Malakka, Bazy nad 
morzem Japońskim zaopatruja ¿ce flotę japońską w paliwo, 
zostały w znacznej mierze zniszczone w ubie^ym tygodniu 
przez amerykańskie nadfortece startujące z lotniskowców

ROSJA WZMACNIA OBRONĄ SACTIALINU

Londyn 18«V. R osja wzmocniła obron wyspy Sachalin, po­
łożonej na pin.zachód od Japonii. Północna-cześć tej wy­
spy znajduje się pod panowaniem sowieckim, część południo 
wa zaś należy do Japonii.

PAKT A REGIONALNE 
A SASTEM~BEZPILGZLNSTYA 
San Franoisoó~lS.V. De­

legacje W.Brytanii, St, 
Zjednoczonych, Francji i 
Rosji nie osiągnęły do­
tychczas porozumienia w 
sprawie włączenia'ęaktow 
regionalnych do ogolnego 
i ny •t«rou ieofce-ruŁt wa,
Delegacja sowiecka zwróci­
ła się. w tej sprawie o no­
we instrukcje do Moskwy.

SPRAWOZDANIE BDENA 
Londyn 1Ó.V. N a posie- 

d żeni u ra^inetu brytyjs­
kiego min. Eden złożył 
dziś:szcżegcłuwe sprawoz­
danie z konferencji w San 
Francisco, dyskusy j r. Mo- 
łotowem w sprawie Polski 
oraz rozmów z prez.Truma- 
nem. Prasa brytyjska,oma­
wiając dziś obszernie sy­
tuację międzynarodową, pod­
kreśla konieczność uzgod­
nienia szeregu spraw mie­
dzy Anglią, Ameryką i Ro-
sją«
Londyn 18.V. W  swym 

wczorajszym przemówieniu 
w Izbie Gmin Eden podkreś­
lił wzajemne zrozumienie 
między W.Brytanią a St, 
Zjednoczonymi, oraz podob-» 
ny stosunek rządów obu 
tych państw do zagadnień 
świata powojennego.


